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Młodzież żąda pokoju i przyjaźni
Przedstawiciele studentów 99 narodów rozpoczęli obrady w Warszawie

ŻYCIE STUDEITjW W KRAJU RAD

WARSZAWA (PAP). Dnia 27 bm. -w Warszawie rozpoczął o- 
brady III Światowy Kongres Stu dentów — wielki parlament nało 
dzieży studiującej całego świata.

Kongres, który zgromadził 
przedstawicieli studentów o róż 
nych przekonaniach politycznych, 
światopoglądach i wierzeniach 
religijnych zarówno członków 
Międzynarodowego Związku Stu­
dentów jak i przedstawicieli or­
ganizacji nie należących do zwią 
zku, ma w toku szerokiej, swo­
bodnej dyskusji omówić sposoby 
dalszego zacieśnienia jedności 
działania młodzieży studiującej 
wszystkich krajów w walce o 
poprawę warunków życia i nauki 
studentów, w walce o pokój i 
przyjaźń miedzy narodami. Przed 
miotem obrad są m. in. zagadnie 
nia bytowe studentów, walka 
przeciwko ograniczaniu ich praw 
w krajach kapitalistycznych, ko 
Jonialnych i zależnych, sprawa 
rozszerzenia wymiany kultural­
nej i sportowej oraz szereg in­
nych problemów istotnych dla 
studiującej młodzieży.

Wielka sala Akademii Wycho­
wania Fizycznego na Bielanach, 
w której obraduje Kongres, jest 
pięknie udekorowana. Nad prezy 
dium na błękitnym tle widnieje 
emblemat organizatora Kongresu 
— Międzynarodowego Związku 
Studentów, jednoczącego w 
swych szeregach młodzież studiu 
jącą z całego świata. Po obustro 
nach emblematu wypisano w ję­
zykach angielskim, rosyjskim, 
francuskim, chińskim, hiszpań­
skim i polskim hasło: „III Świa­
towy Kongres Studentów — kon 
gresem przyjaźni i współpracy“.

Wzdłuż ścian — flagi MZS o- 
raz flagi państwowe tych kra­
jów, których młodzież studiująca 
uczestniczy w Kongresie.

Przed ’ godziną 12 przy wszyst 
kich stołach zasiadają przedstawi 

Jjjole studentów 99 narodów.
Ł | Przebiegu obrad słuchać będą 

legaci dzięki specjalnej apara- 
turze w językach polskim, rosyj 

shim, francuskim, angielskim, hi 
szpańskim, chińskim, niemieckim 
i włoskim.

Przed rozpoczęciem obrad przy

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — Józef Ozga-Michalski wi­
ceprezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz, minister szkol­
nictwa wyższego — Adam Rapao 
ki, przewodniczący Centralnej 
Rady Związków Zawodowych — 
Wiktor KJosiewicz, przewodniczą 
cy Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju — Jarosław Iwaszltie 
wicz, oraz wielu wybitnych prze 
dstawicieli polskiej nauki j kul­
tury.

Przewodniczący Międzynarodo­

wego Związku Studentów — Ber 
nard Bereanu zagaja obrady. , 

Mówi on, że przedstawiciele 
studentów całego świata zebrali 
się tu, by przedyskutować sposo 
by dalszej walki o pokój i przy­
jaźń. Podkreśla, że w Kongresie 
uczestniczą studenci o różnych 
przekonaniach politycznych i wie 
rżeniach religijnych, o różnej 
przynależności organizacyjnej. 
„To, co nas łączy — oświadcza mó 
wca — jest o wiele silniejsze od te 
go, co nas dzieli“. Bereanu pod­
kreśla, iż ostatnie wydarzenia 
międzynarodowe wlały w serca 
ludzi nadzieję, że pokój i przy­
jaźń są osiągalne, a do realizacji

„7o. czego dziś nie mogliśmg uzyskać 
z winy zdrajców, jutro wywalczymy dzięki 
zjednoczonej akcji((

Walka z siłami reakcji we Francji trwa
PARYŻ (PAP). Zgodnie z decy 

zją organów kierowniczych związ 
ków zawodowych CGT (Powsze­
chna Konfederacja Pracy) koleją 
rze, pracownicy pocztowi oraz ob 
sługi metra i autobusów1 — wró­
cili do pracy.

W odezwie wydanej przez pary 
ski jednościowy komitet pocztow 
ców, w skład którego wchodzą 
przedstawiciele wszystkich orga 
nizacji zawodowych, czytamy m. 
in.: „Mimo zdrady przywódców 
FO i chrześcijańskich związków 
zawodowych, pracownicy poczto 
wi kontynuowali swą wspaniałą 
walkę. Rząd zmuszony bYl przy­
rzec przyjęcie na stałe pra­
cowników kontraktowych, wy­
płatę zaliczki na poczet przyszłej 
podwyżki oraz premii z końcem 
roku.

Pocztowcy walczyć będą o t°.

aby te obietnice zostały spełnio­
ne oraz by rząd uwzględnił inne 
żądania wysunięte w czasie straj 
ku. To, czego dziś nie mogliśmy 
uzyskać z winy zdrajców, to ju 
tro wywalczymy dzięki zjednoczo 
nej akcji“.

Jak donosi prasa, w przemyśle 
metalurgicznym, górniczym, che­
micznym, budowlanym, tekstyl­
nym, papierniczym, trwa strajk 
kilkuset tysięcy robotników. W 
niektórych zakładach przemysło­
wych pracodawcy zmuszeni są zgo 
dzić się na żądania robotników.

Personel lądowy towarzystwa 
lotniczego Air France postano­
wił przedłużyć strajk o dalsze 24 
godziny. Dnia 25 bm. odbył się w 
Paryżu jednodniowy strajk szofe 
rów taksówek.

Rada Najwyższa RFSRR jednomyślnie przyjęła
budżet budownictwa pokojowego

tych szczytnych idei studenci ca 
lego świata mogą się poważnie 
przyczynić.

Przewodniczący MZS podaje 
następnie do wiadomości, że na 
Kongres przybyło już 920 przed­
stawicieli młodzieży studiującej 
z 99 krajów.

W imieniu mieszkańców stoli­
cy wita Kongres przewodniczący 
Prezydium Stołecznej Rady Naro 
dowej — Jerzy Albrecht. Zgroma 
dzeni z uwagą słuchają jego 
słów. „Naród nasz i lud Warsza 
wy — mówi J. Albrecht, m. in. 
— jest szczęśliwy i dumny, że 
może gościć w murach swej stoli 
cy wysłanników szlachetnej i- 
dei międzynarodowego współży­
cia i braterstwa młodzieży, zjed 
noezonej ponad różnice przeko­
nań i poglądów we wspólnym 
pragnien>'u zapewnienia ludzkoś­
ci i młodzieży całego świata szczę 
śliwej i jasnej przyszłości — za 
pewnienia trwałego pokoju“.

Przewodniczący MZS — Bere- 
anu przedstawia następnie proje 
ktowany skład prezydium Kon­
gresu, który zostaje przyjęty o- 
klaskami. W skład prezydium 
wchodzą członkowie komitetu wy 
konawczego MZS oraz po jed­
nym przedstawicielu każdej z de 
legaćj i biorących udział w Kon­
gresie.

'N

V..

W roku 191,8 otwarty został to Stalinabadzie Państwo­
wy Uniwersytet Tadżycki. W roku bieżącym opuścili mury 
pierwsi absolwenci.

Na zdjęciu: Wykładowca Anna Kuźniecowa kontroluje
pracę laboratoryjną studentki trzeciego roku — Zofii Kamor 
lowej. FOT — CAF

Tylko ta droga może uchronić naród nfemiockl
przed nowymi straszliwymi cięglami 

Deklaracja Izby Ludowej NRD
BERLIN (PAP). Jak podaje agencja ADN, Izba Ludowa Nie 

mieckiej Republiki Demokratycznej uchwaliła w środę deklara­
cję, w której czytamy m. in.:

MOSKWA (PAP). W dniu 27 
bm. zakończyła się ITT sesja Ra-

bywają: wicemarszałek Sejmu dy Najwyższej RFSRR;

Nasz komentarz

Rzetelna praca dała im zaszczytne prawo
Chłopi z grom. Grabowiec w gm. Bobowo (pow. starogardzki) 

podjęli w dn. 28 bm. zobowiązanie przedterminowego ukończenia 
jesiennego siewu, przeprowadzenia bez strat wykopków ziemnia­
ków i buraków, pełnego wykonania sianokosów. Mieszkańcy tej 
gromady wezwali jednocześnie wszystkich chłopów naszego wo­
jewództwa do podejmowania podobnych zobowiązań i do współza­
wodnictwa w ich realizacji.

Mało i średniorolni chłopi z Grabowca mieli prawo rzucić to 
wezwanie. Ich gromada jest przodującą w naszym województwie 
pod względem wywiązywania się ze swoich obowiązków wobec 
państwa. GROMADA NIE MA ZALEGŁOŚCI W DOSTAWACH 
ŻYWCA, MLEKA I SPŁACIE PODATKU GRUNTOWEGO. PLAN 
SIERPNIOWY OBOWIĄZKOWYCH DOSTAW WYKONAŁA JUŻ 
W 120 PROC.

Wraz z uprzemysłowieniem naszego kraju, wraz ze wzrostes^ 
wydajności pracy, rośnie produkcja przemysłu i, co z tym się 
wiąże, zapotrzebowanie mieszkańców miast na artykuły żywno­
ściowe, a przemysłu na surowiec pochodzenia rolniczego. Pomi­
mo poważnego wzrostu spółdzielczości produkcyjnej, rozwój pro 
dukeji rolnej — w której nadal decydującą pozycję zajmuje dro­
bna gospodarka chłopska — nie nadąża za rozwojem przemysłu, 
opartego na nowoczesnej bazie technicznej,

INTERESY MAŁO I ŚREDNIOROLNYCH CHŁOPÓW SĄ 
ZGODNE Z INTERESAMI KLASY ROBOTNICZEJ. Tak robotni­
cy jak i chłopi są żywotnie zainteresowani w rozbudowie naszego 
państwa, w podnoszeniu dobrobytu ludzi pracy, w umacnianiu 
niepodległości naszej ojczyzny. DROGA DO TEGO CELU, jak 
wskazuje BOLESŁAW BIERUT, prowadzi jedynie PRZEZ UMAC­
NIANIE SOJUSZU ROBOTNICZO - CHŁOPSKIEGO. Z tego zda­
ją sobie dobrze sprawę mieszkańcy Grabowca. I nie tylko oni.
W OSTREJ WALCE Z WROGIEM KLASOWYM ZAKORZENIA 
SIĘ WŚRÓD PRACUJĄCYCH CHŁOPÓW ŚWIADOMOŚĆ KO­
NIECZNOŚCI WALKI O WZROST PRODUKCJI ROLNEJ W IN­
DYWIDUALNEJ GOSPODARCE CHŁOPSKIEJ — JAKO WYRAZ 
REALIZACJI SOJUSZU ROBOTNICZO . CHŁOPSKIEGO.

Dyskusja na zebraniu świadczyła, że chłopi z Grabowca głę­
boko przemyśleli fakt, że aby wykonać swe zobowiązanie muszą 
zerwać z przestarzałymi metodami pracy, muszą sięgnąć do zdo­
byczy nauki rolniczej. O tym muszą pamiętać również wszyscy 
chłopi, któtrzy staną na apel grom. Grabowiec. TYLKO PEŁNF 
ZASTOSOWANIE NAUKOWYCH METOD I NAJNOWSZEJ 
TECHNIKI W ROLNICTWIE PRZYCZYNI SIĘ DO WZROSTU 
PLONÓW, WYDAJNOŚCI HODOWLI I DO TEGO, ABY PRACA 
CZŁOWIEKA BYŁA LŻEJSZA.

Apel chłopów z Grabowca ma jeszcze jeden poważny aspekt.
WALKA O WZROST PRODUKCJI ROLNEJ JEST ŚGlS* r 

ZWIĄZANA Z WALKĄ O SOCJALISTYCZNĄ PRZEBUDOWĘ 
NASZEJ WSI. Troska naszej Partii i władzy ludowej o indywi­
dualnych chłopów, wyrażająca sie przez udzielanie im pomocy w 
rozwijaniu produkcji rolnej, przez podnoszenie ich dobrobytu — 
ułatwia nie tylko zrozumienie znaczenia stosowania nowoczesnej 
techniki w rolnictwie, ale i ZBLIŻA ICH DO IDEI SPÓŁDZIEL­
CZOŚCI PRODUKCYJNEJ. A przecież tylko na tej drodze znaj- 

Gą Przyszłości wszyscy pracujący chłopi prawdziwy dobrobyt, 
postęp i spokojną przyszłość, i

(podg.)

Deputowani do Rady Najwyż­
szej RFSRR — robotnicy, mini 
strawie, kołchoźnicy i działacze 
społeczni, uczeni, lekarze, artyści 
przedstawiciele wszystkich naro­
dów Federacji Rosyjskiej jedno­
myślnie zaaprobowali projekt bud 
żetu na rok 1953.

Na końcowym posiedzeniu prze 
mawiał przewodniczący Rady Mi 
metrów RF^RR — Aleksander 
Pu za now.

— W roku bieżącym — stwier­
dził m. in. Puzanow —■ przezna­
czono 9/10 wszystkich środków 
budżetowych Federacji na rozwój 
gospodarki narodowej i poczyna­
nia w dziedzinie kulturalno - by­
towej. Wydatki budżetowe prze­
wyższają 2—3 razy poziom przed 
wojenny. Wzrost budżetu opierał 
się na rozwijającej się stale gos­
podarce RFSRR, która podobnie 
jak cała gospodarka Związku Ra­
dzieckiego pomyślnie wykonuje 
nakreślone plany i nieustannie 
zwiększa tempo produkcji.

Izba Ludowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej z rado 
ścią i zadowoleniem przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie pre 
miera Otto Grotewohla i innych 
członków delegacji rządowej, któ 
ra na zaproszenie rządu ZSRR 
przebywała w Moskwie od 20 do 
22 sierpnia 1953 r. i zawarła z 
rządem ZSRR porozumienia w 
sprawie wspaniałomyślnej pomr 
cy gospodarczej dla Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz 
toczyła niezwykle doniosłe roko 
wania w sprawie zacieśnienia 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Republ; 
ką Demokratyczną, jak również 
w sprawach ogólnoniemieckich.

Po szczegółowym omówieniu 
treści porozumienia z rządem 
ZSRR deklaracja stwierdza:

Izba I,udowa NRD wyraża 
serdeczne i szczere podziękowanie 
za ten wielkoduszny gest rządn 
Związku Radzieckiego wobec ca 
łych Niemiec. Izba Ludowa wy-

(Ciąg dalszy na stronie 3-ej) i

Potężny wiec w Berlinie
BERLIN (PAP). 26 sierpnia na I przybyli na- yyjec z czarno - czer- 

placu Marksa - Engelsa w Berli-Iwono - złotymi flagami niemiec-
nie odbył się olbrzymi wiec, na 
którym premier Otto Grotewohl 
wygłosił przemówienie na temat 
wyników rokowań między rzą­
dem radzieckim a delegacją rzą­
dową NRD.

Na wiec przybyło 100 tysięcy 
osób z całego Berlina. Ludzie pra 
cy demokratvcznego sektora Ber­
lina oraz sektorów zachodnich

Dwaj członkowie zamachu terrorystycznego 
na lokal misji dyplomatycznej ZSRR w Izraelu

zestali ukarani
LONDYN (PAP). Jak donosi ko 

respondent Agencji Reutera z Tel 
Avivu, trybunał wojskowy po 
40-dniowym procesie wydał w 
dniu 26 bm. wyrok w sprawie 13- 
osobowej grupy terrorystycznej.

Przewodniczący trybunału o- 
świadczył, iż dwóch członków 
grupy uznano winnymi udziału wuKiiuiiv ?r im uuAiuiu w « a ii

organizowaniu zamachu bombowe 1 iat*

go na terenie misji dyplomatycz­
nej ZSRR w Izraelu w dniu 9 lu 
tego br. oraz w aktach terroru 
przeciwko czechosłowackiej misji 
dyplomatycznej w Tel Avivie.

Jednego z oskarżonych uniewin 
niono. Pozostali zostali skazani 
na kary więzienia od 1 roku do

kimi oraz czerwonymi sztandara­
mi. Nieśli onj transparenty z ha­
słami, domagającymi się zawar­
cia traktatu pokojowego z Niem­
cami, utworzenia zjednoczonego, 
niezależnego, demokratycznego 1 
pokojowego pastwa niemieckie­
go oraz utrwalenia pokoju.

Uczestnicy wiecu uchwalili je­
dnomyślnie tekst depeszv do prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR G. M. Malenkowa.

W depeszy tej stwierdzają oni, 
że V’ 'pość Berlina wita z radoś­
cią zawarte w nocie rządu radziło 
kiego z 15 sierpnia br. konkretne 
propozycje w sprawie przywróce­
nia jedności Niemiec w drodze po 
kojowej oraz porozumienie osiąg­
nięte w wyniku rokowań między 
rządem ZSRR a delegacją rządo­
wą Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Chłopi i Grabowca wzywają gdańską wieś
«8© wzmożenia walki o przyszły urodzaj

Na zebraniu gromadzkim, które odbyło się dnia 26 sierpnia 
1953 roku, uchwalili chłopi z gromady Grabowiec (gm. Bobowo, 
pow. Starogard) rezolucję, w której czytamy:

„My, chłopi z gromady Grabo­
wiec w trosce o dalszy rozwój na 
szej gospodarki narodowej, o rea 
lizacię zadań Planu Sześcioletnie 
go na wsi, przed zbliżającymi się 
siewami jesiennymi, postanawia­
my:

Wykonać zasiew zbóż ozimych 
na obszarze 140 ha, stosując na 
120 ha siew rzędowy siewnikami, 

na pozostałych 20 ha siew ręcz 
ny, ze względu na górzystość te­
renu.

Siew krzyżowy na areale 2,60 
ha zobowiązali się przeprowadzić 
Alfons Draszanowski, Andrzej 
Zadwomy, Franciszek Zadwomy, 
Jan Weizbrot, Stanisław Chu­
dzik i Brunon Berendt.

Postanawiamy także w pełni 
wykorzystać przydzielone nam 
nawozy sztuczne do dnia 20 wrze 
śnią. Na areale 140 ha siać bę­
dziemy tylko ziarnem kwallfiko

wanym. Do dnia 15* listopada, 
bezpośrednio po siewach zaorze­
my pole na obszarze 114 ha.

Aby zapewnić sprawny prze­
bieg wykopków ziemniaków wy­
korzystamy 4 kopaczki, które ma 
my w gromadzie, stosując pomoc 
sąsiedzką na obszarze 40 ha. Zo­
bowiązujemy się zakończyć wyko 
pki ziemniaków do dnia 5 paź­
dziernika, a wykopki buraków cu 
krowych i pastewnych do dnia 
15 października, dostarczając na­
tychmiast wykopane buraki do 
cukrowni w Pelplinie.

Nie zapominamy także o siano 
kosach. Drugi pokos ukończymy 
w 100 proc. do dnia 15 września.

Chcąc wywiązać się jak najle­
piej z obowiązkowych dostaw zip 
tnniaków, postanawiamy organi­
zować do dnia 1 października, a

kopków zbiorowe, manifestacyj­
ne dostawy.

Za kontrolowanie podjętych zo 
bowiązań odpowiedzialni są: soł 
tys gromady Antoni Sliżewski, 
Leon Draszanowski, Franciszek 
Dąbrowski, Józef Fergon, Broni­
sław Mech, Alojzy Slezewski, Jó 
zef Nitkowski.

Będziemy się starać, nie żałując 
trudu, by siewy jesienne przebie 
gły u nas sprawnie. Pamiętamy 
o tym, że tegoroczny siew jesien­
ny da nam plony piątego roku 
Sześciolatki, a plony te powinny 
wzrosnąć w porównaniu z ro­
kiem 1952.

By przebieg siewów jesien­
nych był sprawny nie tylko w 
naszej gromadzie, rzucamy wez­
wanie do wszystkich chłopów z 
gromad województwa gdańskie­
go. Przyjmijcie nasze wezwanie! 
Będziemy brać udział w szlachef 
nym współzawodnictwie, które 
na pewno da dobre rezultaty. Cze

Zaproszenie
szachistów amerykańskich 

do ZSRR
MOSKWA (PAP). Jak podaje agen­

cja TASS, szachiści radzieccy wysto­
sowali list do federacji szachistów a- 
merykańsklch, w którym stwierdzają 
m. in.:

Jak wiadomo, drużyna szachistów TO 
dzieckich przerwała swa podróż do Sta 
nów Zjednoczonych w Paryżu 1 wróci­
ła do Moskwy, gdy okazało się. że sza­
chiści radzieccy w czasie pobytu w 
USA podlegać będą niemożliwym do 
Przyjęcia ograniczeniom. Dziękując fe­
deracji szachistów amerykańskich za 
krok! podjęte w celu zorganizowania 
turnieju | stworzenia drużynie szachi­
stów radzieckich normalnych warun­
ków pobytu w USA. autorzy listu wy 
rażają jednocześnie ubolewanie, że tak 
ciekawe spotkanie nie doszło do skut­
ku.

W celu umocnienia orzyjaźni miedzy 
szachistami Związku Radzieckiego 1 
USA oraz rozwoju sztuki szachowej —* 
głosi dalej list — prononujemy odby­
cie zamierzonego snotkąnla między a* 
merykańskimf a radzieckimi szachis­
tami w Moskwie w Hstonadzie 1953 r., 
lub też w innym terminie, odpowiada­
nym obu drużynom.

Prosimy o notraktowanf» naszegn pi­
sma jako ofiejain <'wo zaproszenia dru­
żyny szachistów USA do Związku Ra­
dzieckiego w celu odbycia snotkanią



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 203)

W walce o młodość świata
Warszawa raz jeszcze stała się miastem narodów —■ całe­

go świata. Raz jeszcze — bo w okresie powojennym w stolicy 
naszej niejednokrotnie już odbywały się zjazdy i kongresy 
międzynarodowe, których celem było dobro i szczęście czło­
wieka, pokój. To miasto, którego straszliwy los wojenny i któ­
rego wspaniała pokojowa odbudowa ma w sobie tyle nieod­
partej wymowy, swą siłą i urokiem przyciąga ludzi że wszyst­
kich kontynentów.

Tym razem ulice Warszawy za 
roiły się międzynarodowym tłu­
mem młodzieży uniwersyteckiej, 
która dziś rozpoczyna obrady na 
III Światowym Kongresie Studen 
tów. Ponad 1000 delegatów z ca­
łej kuli ziemskiej zjechało, aby 
wymienić między sobą poglądy i 
razem ustalić wspólną linię dzia­
łania w akcji, która ma na celu 
obronę pokoju i zacieśnienie wię 
zów przyjaźni wśród młodzieży 
studiującej świata. Ostatnie- do­
świadczenia pokazały, że każda 
akcja na rzecz pokoju, każda ini 
cjatywa na rzecz porozumienia 
między mocarstwami, wywołuje 
szerokie echo i głębokie porusze­
nie wśród prostych ludzi na ca­
łym świecie. Wobec akcji tej nie 
może pozostać obojętna i nie po­
zostaje nią — młodzież studiują­
ca na wyższych uczelniach, mło­
da inteligencja, przyszli inżynie­
rowie i lekarze, prawnicy i orga­
nizatorzy, artyści i uczeni. Ci — 
o których w wypowiedzi przed 
kongresowej powiedział znakomi­
ty uczony polski prof. Ludwik 
Hirschfeld, że cechować ich win­
na „pasja intelektulana i umiło­
wanie człowieka“.

Nie ma zaś „umiłowania czło­
wieka“ bez nienawiści do wojny. 
Właśnie pragnienie pokoju pod­
budowanego i wzmocnionego przy 
jaźnią międzynarodową sprowa­
dziło tych młodych ludzi na kon- 
gr&s do Warszawy. Ta sprawa łą­
czy ich nierozerwalnie bez wzglę 
du na różnice koncepcji politycz 
nych czy religijnych, które ich 
dzielą — bo kongres skupia mło 
dzież pod tym względem bardzo 
zróżnicowaną. Jednakie młodzież 
ta wierzy w przyszłość i możli­
wość utrzymania pokoju. W tej 
pokojowej przyszłości jest jak naj 
bardziej zainteresowana i do jej 
wywalczenia gotowa.

Budżet zbrojeń uderza 
w oświatę

Wojna, zarówno „zimna“ jak i 
„gorąca“ przyszłość tę burzy w 
gruzy. Polityka wojenna utrudnia 
jeszcze bardziej i tak bardzo tru­
dne warunki bytu studentów w 
krajach, które tego rodzaju poli­
tykę prowadzą, czyni je jeszcze 
cięższymi. Milionów i miliardów 
pochłanianych przez zbrojenia

brakuje budżetom przeznaczo­
nym na oświatę j cele socjalne 
młodzieży studiującej. A można 
przypomnieć, że np. koszty sfor­
mowania i uzbrojania jednej dy­
wizji pancernej we Francji rów­
nają się kosztom wybudowania i 
wyposażenia domów akademic­
kich o łącznej liczbie 48.500 po­
koi, 120 stołówek studenckich o- 
raz sanatorium z 8.400 łóżkami, 
zaś 30 milionów dolarów tzn. ty­
le, ile kosztuje 6 bombowców ty­
pu B-36, starczyłoby na zapew 
nienie rocznych stypendiów dla 
■wszystkich studentów Szwecji, 
Norwegii i Danii — razem wzię­
tych.

Warunki bytu młodzieży studiu 
jącej ściśle zazębiają się o spra­
wy wojny i pokoju. Łączy się z 
nimi też sprawa dostępu młodzie 
ży do szkół, sprawa demokraty­
zacji nauczania. Dość powiedzieć, 
że w całej Ameryce Łacińskiej je 
dynie 15 procent spośród 155 mi­
lionów mieszkańców 20 krajów 
może ukończyć gimnazjum, a z 
tego nikłego procentu tylko zni­
koma liczba dostaje się na uni­
wersytet. A cóż dopiero mówić o 
krajach kolonialnych, gdzie sy­
tuacja jest pod tym względem po 
prostu rozpaczliwa! (Np. w całej 
Afryce Zachodniej istnieję tylko 
jedna szkoła średnia w Abo). A 
jakąż klęską jest bezrobocie ab­
solwentów uniwersyteckich, któ­
rzy po skończeniu studiów nie 
mają pracy...

Tymi wszystkimi sprawami zaj 
mie się kongres warszawski. O te 
sprawy musi walczyć młodzież 
całego świata, tak, jak walczy

ona o pokój — choć walka ta 
spotjrka się nieraz z brutalnymi 
represjami ze strony rządów ka­
pitalistycznych (np. osadzenie w 
Egipcie 100 studentów w obozie 
koncentracyjnym El Toro, oku­
powanie przez wojsko uniwersy­
tetu w Teheranie). Jednakże jest 
o co walczyć.

„Bo świat od krzywdy wyzwolony, 
świat bratnich serc i myśli

czystych,
to najpiękniejsza jest przygoda, 
co nas przez mrocznych skal

kaniony
wiedzie na szczyty gór strzelistych 
skąd widać całą ziemię młodą“

Jak w tym wierszu Antoniego 
Słonimskiego — z perspektywy 
kongresu warszawskiego „widać 
całą ziemię młodą“ widać „świat 
od krzywdy wyzwolony“ wizję 
przyszłości, którą zrealizuje siła 
„bratnich serc i myśli czystych“. 
Także serc i myśli młodzieży. Tu 
w serdecznej atmosferze Warsza­
wy szczególnie mocno zacieśnią 
się wśród niej węzły przyjaźni.

Wymowny symbol
Tu w Warszawie może zoba­

czyć ona wiele z tej zakwitającej 
„młodości ziemi“. Tu naszym mło 
dym gościom mamy wiele do po­
kazania. Stąd wywiozą oni boga­
ty ładunek prawdy o naszym kra 
ju i naszym ustroju, prawdy opar 
tej na bezpośrednim poznaniu, o 
naszych dążeniach, a także o na­
szym szkolnictwie wyższym i mło 
dzieży studiującej. Jakże wymów 
nym symbolem jest fakt, że 
wśród delegacji polskiej na kon­
gres znajduje się Stanisław Sol- 
dek — robotnik stoezniowy, przo 
downik pracy, którego imieniem 
nazwany został pierwszy wypro­
dukowany w kcaju rudowęglo- 
wiec, dziś student 3 roku Wydzia 
łu Budowy Okrętów na Politech­
nice Gdańskiej i poseł na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lndo-

WARSZAWA (PAP).
Do Przewodniczącego

wej. Ten przykład w pełnym tre 
ści skrócie pokazuje rolę, znacze­
nie i możliwości młodzieży studiu 
jącej w polskim państwie ludo­
wym.

Młodzież polska przyjmuje 
swych kolegów z zagranicy z ra­
dością. Radość ta przejawiła się 
w podejmowaniu różnych zobo­
wiązań na cześć kongresu, w przy
gotowaniu wielu upominków dla, _ , .
jego uczestników, w przedkongre dium Najwyższego Zgromadzenia

Depesze z podziękowaniami 
za życzenia z okazji 8 rocznicy 

wyzwolenia narodu k©reafi$kii§o
Rady

Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej Towarzysza 

ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 
W arszawa 

Pozwólcie mi w imieniu Prezy

jowej wymianie korespondencji 
zbliżającej młodzież oddaloną od 
siebie tysiącami kilometrów. Dal 
&'ze i głębsze zbliżenie nastąpi w 
czasie kongresu, w czasie zebrań 
plenarnych i (komisyjnych, nace­
chowanych swobodną wymianą 
myśli i poglądów, w czasie ^kon­
ferencji naukowych, spotkań to­
warzyskich i zabaw, imprez kul­
turalnych i sportowych.

Nie tylko zresztą młodzież, ale 
i całe społeczeństwo polskie z 
niezmierną serdecznością wita 
przedstawicieli młodej inteligen­
cji całego świata w zrozumieniu 
wielkości i znaczenia spraw, któ­
rych będzie ona bronić na kon­
gresie, a potem po powrocie na 
terenie swych krajów w imię po­
koju i przyjaźni między narodami 
która tak droga jest naszemu na 
rodowi.

a. ?•

Ludowego Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i moim 
własnym wyrazić Wam, szanow­
ny Towarzyszu Przewodniczący, 
oraz w Waszej osobie Radzie Pań 
stwa, serdeczne podziękowanie 
za gorące pozdrowienia w związ­
ku z 8 rocznicą wyzwolenia naro 
du koreańskiego przez waleczną 
Armię. Radziecką.

Życzę bratniemu narodowi poi 
skiemu dalszych sukcesów w bu 
downictwie socjalizmu w swym 
kraju.

Przewodniczący Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej

KIM DU BON

Do Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Towarzysza 
BOLESŁAWA BIERUTA

W a r s z a w a
W imieniu rządu, całego naro­

du Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej i moim wła 
snym przesyłam Wam i w Wa­
szej osobie Rządowi Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej oraz brat­
niemu narodowi polskiemu serde 
czne podziękowanie za gorące po 
zdrowienia z okazji 8 rocznicy 
wyzwolenia narodu koreańskiego 
przez waleczną Armię Radziecką.

Życzę narodowi polskiemu no­
wych sukcesów w walce o zacho­
wanie pokoju oraz w budowie so 
ejalizmu w swym kraju, a Wam 
osobiście, szanowny Towarzyszu 
Prezesie, życzę dobrego zdrowia.

Przewodniczący Gabinetu 
Ministrów Koreańskiej Repu 
bliki Ludowo-Demokratycznej 

Marszałek KIM IR SEN 
* * *

Depeszę z podziękowaniem za 
życzenia z okazji święta narodo­
wego Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej otrzymał 
również minister spraw zagrani­
cznych PRL St. Skrzeszewski od 
ministra spraw zagranicznych 
KRLD Nam Ira.

Deklaracja Izby Ludowej HDD

Powiat Zawiercie 
pierwszy osiągnął 

90 proc. rocznego planu 
dostaw zboża

WARSZAWA (PAP). Minister 
stwo Skupu komunikuje, że po w 
Zawiercie w woj. stalinogrodzkim 
pierwszy w kraju wykonał w dniu 
21 bm. 90 proc. rocznego planu o- 
bowiązkowyeh dostaw zbóż. W 
związku z tym zwolnieni zostali 
od miarek i odsypów ci chłopi w 
pow. Zawiercie, którzy w 100 
proc. wywiązali się już z obowiąz 
ku dostawy zboża.

Pow. Zawiercie również w la­
tach 1951—1952 pierwszy wyko 
nywał 90 proc. rocznego planu 
obowiązkowych dostaw zboża.

Bez udziału ZSRR nie podobna sobie wyobrazić
pokojowego uregulowania dalekowsMnicli proMemó»

Przemówienie wiceministra Paszkowskiego w komisji politycznej OSZ
NOWY JORK (PAP). W dniu 26 sierpnia na posiedzeniu ko­

misji politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ prze w. delegacji 
polskiej M. Naszfcowski wygłosił przemówienie, w którym oświad 
czyi m. in.:

sprawie sposobu przyspieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

W końcowej części deklaracja 
Izby Ludowej oświadcza: _

Nawiązując do propozycji prze 
kazanej parlamentowi bońskie 
mu 19 września 1952 r. przez swą 
delegację, Izba Ludowa NRD wy 
raża gotowość utworzenia współ 
nie z parlamentem zachodnio - 
niemieckiej republiki federalnej 
tymczasowego rządu ogólnonie- 
mieckiego, który powinien na­
tychmiast przystąpić do przygo­
towania wolnych wyborów ogól 
noniemieckich.

Ta tylko droga może uchronić 
nasz naród, który tak wiele błą 
dził, przeszedł przez morze krwi 
i łez, przed nowymi straszliwymi 
błędami i poprowadzić go do 
szczęśliwej przyszłości. Wzywa­
my przeto wszystkich Niemców 
na wschodzie i zachodzie do wy­
tężenia wszystkich sił. by nasz 
ciężko doświadczony naród wkro 
czył wreszcie na drogę wiodącą 
do zjednoczonych, pokojowych, 
demokratycznych Niemiec i do 
traktatu pokojowego.

(Dokończenie ze str. 1)
raża również szczere podziękowa 
nie rządowi Polskiej Kzeezypospo 
litej Ludowej za zrzeczenie się 
dalszych odszkodowań niemiec­
kich na rzecz Polski. Dziękuje 
ona także. wszystkim innym kra­
jom światowego obozu pokoju 
za ich dodatkowe dostawy towa­
rów dla NRD.

Każdy Niemiec — stwierdza de 
klaracja — widzi ponownie, _ że 
polityka przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i z innymi państwami 
światowego obozu pokoju, poli­
tyka porozumienia i dążenia do 
jak najbardziej przyjaznych sto­
sunków z sąsiadami Niemiec i z 
wszystkimi narodami świata na 
gruncie równouprawnienia i wza­
jemności, polityka pokojowego 
budownictwa i dalszej poprawy 
sytuacji gospodarczej ludności, 
prowadzona przez rząd NRD, słu­
ży całemu narodowi niemieckie­
mu. Polityka Adenauera natc. 
miast jest kontynuacją polityki 
Hitlera, która grozi wtrąceniem 
Niemiec w otchłań nowej straszli 
wej katastrofy. Niemcy zachod­
nie stoją przeto obecnie przed za 
daniem obalenia Adenauera w 
wyborach 6 września, przezwy 
ciężenia jego polityki i osiągnię­
cia ogólnoniemieckiego porozu­
mienia we wszystkich sprawach 
dotyczących przywrócenia jednoś 
ci Niemiec na pokojowej i demo ] WARSZAWA (PAP). Załoga 
kratycznej podstawie oraz w1 Fabryki Samochodów Osobo-

Jeśli chodzi o projekt rezolucji, 
przedstawiony przez Stany Zjed­
noczone i 14 innych państw, de­
legacja polska nie wnosi zastrze­
żeń do artykułów 1, 2, 3, 4 i 6 te­
go projektu. Delegacja polska nie 
może jednak głosować za punk- 
tac i a, b i d art. 5 tego projektu 
rezolucji. Punkt a ogranicza kon­
ferencję do tych państw, które 
brały bezpośredni udział w woj­
nie koreańskiej, i nadaje konfe­
rencji charakter rokowań między 
dwiema przeciwnymi stronami, 
podczas gdy punkt b wyznacza 
Stanom Zjednoczonym szczególną 
rolę w pracach przygotowawczych 
do konferencji i umożliwia Sta­
nom Zjednoczonym występowanie

w tej roli w czasie trwania samej 
konferencji. Rezolucja Stanów 
Zjednoczonych i 14 innych 
państw nie przewiduje udziału 
ZSRR, wielkiego mocarstwa poko 
jowego, w pracach konferencji po 
litycznej. A tymczasem w toku dy 
skusji niemal wszystkie co1 - "roje 
podkreśliły, że bez udziału ZSRR 
nie podobna sobie wyobrazić poko 
jowego uregulowania zarówno da 
lekowschodnich jak i innych pro­
blemów.

Jeśli idzie o propozycje radziee 
kie, chciałbym podkreślić, że łe- 
lewc.ia ZSRR, rozszerzając propo
n----ny skład konferencji polity-
croej, dała jeszcze raz dowód do­
brej woli i pragnienia osiągnięcia

Spór o łowiska węgorzowe
został zażegnany

Jak nam donosi Morski Urząd Ry~ tokółu z tych rozmów, W dniu 19
backi w Gdyni, spór rybaków łodzio- - ---- - — - - - -
wych z Chałup i Kuźnicy o łowiska 
węgorzowe został ostatecznie zażegna­
ny.

MUR wydając swoje zarządzenie, li­
czył się z tym, że narzucony podział 
łowisk nie zadowoli zainteresowanych 
stron, a zarządzenie hedzie musiało 
być zmienione po osiągnięciu polubo­
wnego porozumienia rybaków.

W dniu 17 bm. w czasie pono­
wnych rozmów rybaków Chałup 
i Kuźnicy obie strony poczyniły 
ustępstwa i osiągnięto całkowite 
porozumienie. Na podstawie pro-

Wkrótce rozpocznie się w kraju
i [całkowita produkcja silnika do samochodu »Warszawa«

bm. MUR w Gdyni wydał zarzą 
dzenie odpowiednio zmieniające 
rozdział łowisk. Równocześnie zo 
staną zrewidowane plany odło­
wów7 węgorza dla rybaków7 w Cha 
łupach i Kuźnicy.

KZB/DIA KRAJU
Jedynie rybacy z ..Jedności Ry­

bickiej“ wykon:11 w pełni swój 
r^n połowów w dwóch dekadach 
sie"—Pozostałe przedsiębior­
stw™ ryba:.’de na nsszvm odcinku 

—pża w wykonaniu sierpnio­
wego planu połowów są znacznie 
w tyle.

Chcąc odpowiedzieć na pytanie, 
dlaczego tak się dzieje, musimy 
przede wszystkim stwierdzić, ze 
po sukcesach w lipcu — w bieżą­
cym miesiącu obserwuje się w 
naszym rybołówstwie niepokojący 
objaw7 samouspokojenia. Dlacze­
go notujemy spadek wyników po 
łowowych, dlaczego wtedy, kiedy 
spółdzielcy z „Jedności“ osiągają 
sukcesy, rybacy „Arki“ mają nie­
dostateczne wyniki nołowowe?

Soółd^elcy z ..Jedności“, którzy 
w dwóch dekadach sier 

pnia 69,9 proc. planu połowów, 
przede wszystkim starannie dobie 
rali łowiska, tak. że każdy wyła­
dunek przynosił im nowp sukcesy

Samouspoko jenie i częste awarie 
przyczynę złej realizacji planu 

w rybołówstwie
nież w tym okresie wyglądała tuj 
gotowość techniczna jednostek.

Specjalnie dobre wyniki osiąg­
nęły załogi „Gdy 118“ z szyprem 
Józefem Ofiarą, która wykonała 
plan w dw7óch dekadach w 161,5 
proc., „Gdy 166“ z szyprem Au­
gustynem Detlafem — 145,2 proc., 
„r-’v 71“ z szyprem Longinem 
Konkolem — 135,8 proc. oraz pięć 
dalszych załóg, które przekroczyły 
ju* zadania planu sierpniowego.

Rybacy „Arki“ wykonali w 
dw7ócb dekadach 57,4 proc. sierp­
niowego planu połowów. Arkow- 
cy z Władysławowa wykonali 
plan dwóch, dekad w 56 proc., z 
Helu i Jastarni w 55.8 proc. oraz 
z Gdyni zaledwie w 45,4 proc.

Zasadniczą przyczyną słabego 
przebiegu realizacji planu poło­
wów przez rybaków „Arki“ jest 
ciągnący się już od dłuższego cza­
su zły stan gotowości technicz­
nej jednostek. W dniu 22 bm. aż

w walce o plan. Dość dobrze rów 40,3 proc. ogólnej ilości jedno^k pro", planu, (cz)

„Irki“ znajdowało się w remon­
tach. Z pobieżnych obliczeń wyni 
ka, że rybacy arkowscy stracą w 
K -ściągu całego sierpnia 630 ku- 
trodni przez awarie i przetermino 
wane remonty.

Na Bałtyku do 20 bm. tylko jed 
na załoga „Arki“ przekroczyła 
swe zadania miesięczne. Jest to 
załoga kutra „Gdy 163“ z szyprem 
Gerardem Boszke, która wykona­
ła 111,5 proc. planu.

Rybacy indywidualni wykonali 
plan w dwóch dekadach sierpnia 
w 53.7 proc, Rybacv gdyńscy wy­
konali plan w 66,6 proc., helscy 
V/ 73 proc., a władysławowscy w 
50,5 proc. 11 załóg indywidual­
nych z bazy gdyńskiej przekroczy 
ło swe nadania miesięczne. Naileo 
sf/r». z nich jest załoga, „Gdv 4“ z 
szyprem Józefem Sze.ibą. która w 
przeciągu 20 dni sierpnia wyko­
nała miesięczny plan połowów w 
281.1 proc. oraz załoga „Gdy 11“ 
z szyprem .Tanem Kassem — 161 8

wych na Żeraniu, która od blis 
ko dwóch lat montuje samochody 
M-2,0 „Warszawa“ na podstawie 
licencji radzieckiej i z części do­
starczanych z ZSRR, stopniowo 
przechodzi na produkcję samo­
dzielną.

Ostatnio wzrosło tempo trwa­
jących od kilku miesięcy przygo 
towań do uruchomienia produk­
cji silników — najważniejszego e- 
tapu w przechodzeniu od monta­
żu do właściwej produkcji samo­
chodów.

Silnik samochodowy składa się 
z kilkuset części, z których więk­
szość wykonywana będzie wkrói 
ce na Żeraniu, resztę zaś produ­
kować mają inne fabryki krajo­
we. Wydział silnikowy FSO przy 
stąpił już do produkcji -wielu pod 
stawowych części silnika, m. in. 
kadłuba, wału korbowego i roz­
rządowego, korbowo du itd.

Uruchomienie seryjnej produk 
cji części do silnika jest zada­
niem trudnym. Niektóre części 
silnika, m. in. kadłub wymaga ob 
róbki na 100 stanowiskach robo 
czych. Większość trudności zwia 
zanych z przegotowaniem produk 
cji załoga FSO już pokonała 
Dzięki temu w niedługim czasie 
rozpocznie się w kraju całkowi­
ta produkcja silnika do samocho 
du osobowego M-20 „Warszawa“

Bakińsoy racjonalizatorzy
Racjonalizatorzy stoczni remontowej 

im. Zakaukaskiej Federacji w Baku sy 
stematycznie ulepszają procesy tech­
nologiczne. szukają nowych dróg w 
walce^o oszczędność czasu i materiału.

Duże oszczędności przyniósł m. in. 
wynalazek robotnika Uranczikowa — 
rozbierane rusztowania metalowe, za­
miast dotychczasowych drewnianych, 
stosowanych przy pracach kotłowych 
i kadłubowych. Rusztowania drewnia­
ne po ukończeniu remontu trzeba by 
ło zdejmować, przy czym zwykle oko 
ło połowy drzewa nie nadawało się 
już do ponownego użytku. Usprawnię 
nie Uranczikowa pozwoli stoczni na 
oszczdęność ok. 1.000 m sześć, drze­
wa rocznie. (ak)

porozumienia we wszystkich spra 
wach przez nas omawianych.

W ten sposób powstaje możli­
wość spotkania się przy okrągłym 
stole szeregu państw7, zarów­
no tych, które brały udział 
w konflikcie, jak też tych, 
które w1 nim udziału nie bra­
ły, oraz omówienia w demo­
kratyczny sposób i rozstrzyg­
nięcia ważnych problemów dla 
sprawy pokoju. Wśród propono­
wanych przez Związek Radziecki 
państw znajduje się 5 wielkich 
mocarstw, na które, jako. na sta­
łych członków Rady Bezpieczeń­
stwa, spada szczególny obowiązek 
utrzymania pokoju i międzynaro­
dowego bezpieczeństwa, a takfte 
Korea północna i Korea południo 
wa, które są żywotnie zaintereso­
wane w rozstrzygnięciu problemu 
koreańskiego. Zgodnie z propozy 
cją radziecką, w konferencji ma­
ją rówmież wziąć udział państwa, 
które są bezpośrednio zaintereso­
wane układem stosunków na Da­
lekim Wschodzie, a więc Burma, 
Indonezja oraz Indie, przeciw kto 
rym z taką zaciekłością występu­
ją Stany Zjednoczone, wykazując 
tym samym swe prawdziwe obli­
cze wobec aspiracji państw 
Wschodu, wczorajszych kolonii 
imperializmu.

Wydaje się, że w obliczu z gó- 
rv zapowiadanego przez Li Syn 
Mana niebezpieczeństwa zerwania 
konferencji, powinniśmy zrobić 
wszystko, by zapewnić tej konfe­
rencji solidne podstawy powodze­
nia. A temu służą propozycje ra­
dzieckie, temu służy radziecka po 
prawka do punktów a i b arty­
kułu 5 rezolucji Stanów Zjedno­
czonych j 14 innych państw7.

Z ostatnie! chwili
Jak się dowiadujemy, większość 

proamerykańska w komisji poli­
tycznej przyjęła w głosowaniu 
projekt Stanów Zjednoczonych i 
14 innych krajów w wersji prze­
dłożonej komisji.

v ’ 'lt'4

Trzęsienie ziemi, które nawiedziło ostatnio Grecję, po­
ciągnęło za sobą ofiary w ludziach i ogromne straty material­
ne. Polski Czerwony Krzyż, pragnąc przyjść z pomocą po­
szkodowanym, przesłał Greckiemu Czerwonemu Krzyżowi su­
mę pięćdziesięciu tysięcy złotych na rzecz ofiar trzęsienia 
ziemi.

Na. zdjęciu: 
dziej ucierpiało.

Ulica iv mieście Argostoli, które najbar-
Fot — CAF
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li dużo wody w kiełbasie, a za mało tłuszczu w kremie
i , — >Tiecli pani spojrzy prtez mikroskop — mówi inspektor wojewódz­
ki Państwowej Inspekcji Handlowej Sulecki, pochylając sie z zaintereso­
waniem nad instrumentem. — Ta kasza manna jest mocno zanieczysz­
czona i dlatego nie nadaje sie do konsumcji.

Rzeczywiście! Przez lupę mikroskopu łatwiej wykryć braki w jakości 
nadanego towaru. Dlatego też, mikroskop ma szerokie zastosowanie w 
pracy laborantów PIH. Poddają oni bowiem szczegółowej analizie próbki 
towarow. zakwestionowanych przez inspektorów PIH podczas przeprowa­
dzanych inspekcji na targowiskach, w sklepach, czy kiermaszach

— Tak samo dzieje się z inny­
mi produktami — wyjaśnia kiero 
wnik laboratorium inż. Nowako w 
skl, obecny przy naszej rozmowie. 
Od 1 lipca br. do 31 sierpnia br, 
przeprowadziliśmy w naszym la­
boratorium 21 prób z różnymi ka 
szatni. 16 z tych prób nie odpowia 
dało przyjętym normom, z uwagi 
na nadmierną kwasowość, porażę 
nie rozkrusznikiem i zbyt wielką 
zawartość ziarn nieobłuskanych.

Poddaliśmy również analizie 
smalec, znajdujący się na rynku
1 okazało się, że wykazuje on od­
chylenia od obowiązujących 
norm, gdyż jest z reguły kaszko- 
waty. «

„Stefanki“ poddaje się 
częstef analizie

— Cóż wykazała analiza 
ciastek? — Pytam inżyniera, 
zaglądając ciekawie do na­
stępnej sali, gdzie laboranci 
chyleni nad analitycznymi waga-
2 ' ważą skrupulatnie pokruszone

Dziś na molo
koncert studentów

W SM
Dla uczczehia obradującego 

w Warszawie III Światowego 
Kongresu Studentów gdańska 
Komisja Okręgowa Zrzesze­
nia Studentów Polskich orga 
nizuje dziś 28 bm., o godz. 17, 
na molo w Sopocie wielki 
koncert z udziałem studen­
tów i absolwentów wyższych 
szkól muzycznych, uczestni­
ków pianistycznego ośrodka 
przygotowawczego do konkur 
su szopenowskiego. Wstęp na 
koncert bezpłatny.

na miazgę .popularne „stefanki“.
— No cóż, we wszystkich pięciu 

badanych próbach ciastek prze­
konaliśmy się, że wykazaty one 
zaniżoną wartość tłuszczu w kre­
mie i „kuwerturze“ oraz zbyt ni­
ski procent kre u — stwierdza 
ob. Nowakowski. Także „pty­
sie“ posiadały za mało kremu — 
dodaje Id er ująć się w stronę chło 
dni elektrycznej.

— Tu przechowujemy próby z 
łat-"o psuiacych się artykułów — 
mówi on uch.ylając szczelne drzwi 
chłodni. W pierwszej komorze rzu 
c £> w oczy patrzącym bateria 
lr +elek z kolorowymi sokami.

— Czy soki bywają fałszowane? 
— pytam zdziwiona kierownika.

— Nie. Na ogół soki i dżemy 
odpowiadają przyjętym normom.

Soki badamy raczej ilościowo i 
znajdujemy czasem odchylenia od 
norm. Dżemy tylko w dwóch wy­
padkach zawierały mniej cukru, 
niż przewidują ustalone normy, 
W trzech wypadkach stwierdzono 
w’ sokach organo - leptyczne 
(smakowo węchowe) cechy fer­
mentacji.

Przeglądając dalej półki w chło 
dni,•natrafiamy na wędliny.

Za dużo wody i soli
Okazuje się, że w badanych la 

boratoryjnie przez PIH kiełbasach: 
jałowcowej i myśliwskiej było za 
dużo wody oraz za dużo soli ku­
chennej.

Laboratorium przy PIH, jak wi 
dzimy, spełnia ważną rolę gospo­
darczą. Inspektorzy, którzy z ra­
mienia PIH przeprowadzają coraz 
częstsze inspekcje w sklepach, ba 
dając znajdujące się w sprzedaży 
artykuły- żywnościowe, nie dopu­
szczają do dystrybucji szkodli­
wych dla zdrowia, lub mniej war 
tościowych Wszelkiemu fałszowa

władze terenowe 
bowiem zdecydo-

niu produktów 
wypowiedziały 
waną walkę.

W walce tej musi wziąć udział 
społeczeństwp Wybrzeża, meldu­
jąc PIH-owi, który ma swoją sie­
dzibę we Wrzeszczu przy ul. Ma­
rii Konopnickiej, zauważone nie­
dociągnięcia i braki w jakości 
sprzedawanych towarów. Taka po 
stawa.będzie sprzyjała podniesie­
niu jakości produktów żywno­
ściowych sprzedawanych na ryn­
kach Wybrzeża.

(jota)

MiGAWKi
Kto nam na to odpowie?

Kobiety chętnie krepują barwne 
obuwie: czerwone, niebieskie, be
żowe. Jednak nawet przy najbar 
dziej ostrożnym noszeniu przyda 
łaby^ się dla konserwacji skóry od 
powiednia pasta. I tu zaczyna 
się tragedia, bo kolorowej pasty 
nie można dostać io trójmieście.

Czyżby przemysł nie produko­
wał past w kolorach odpowiednich 
do* wyrabianego obuwia ? A może 
winna jest dystrybucja? Może pa 
sta jest, tylko zapomniano spro­
wadzić ją na Wybrzeże?

Kto nam na to odpowie?
(eg)

Komin w „Lesie"
Chodzi po prostu o zwykły bla­

szany komin w przedsiębiorstwie 
„Las“ w Wejherowie, uszkodzo­
ny jeszcze zimowo - wiosennymi 
wichurami.

„Las“ . zajmuje się obecnie in­
tensywnym siiszeniem grzybów, 
dzień i noc bez przerwy.

Mechanik nie żałuje węgla, pale 
nisko kotła pracuje, a popsuty ko 
min dymi niesamowicie. Czarne 
i bure kłęby dymu zatruwają ży 
de okolicznym __ mieszkańcom.

A wystarczy tylko naprawić ko 
min.

(J. Ł.)

Z obrad Miefskiei Rady Narodowe)

Błędy popełnione w roku 1' będą nauką na przyszłość
Na ostatniej sesji Miejskiej Rady Narodowej radni wysłuchali 

?ncoW0Ztłania z wykonania Planu gospodarczego i budżetu za rok 
1952. Budżet Gdańska w roku ub. wynosił 70.855.006 zl.
W ramach wydatków- inwesty­

cyjnych na ochronę zabytków

W sercach swych zachowają
prawdziwy obraz poznanej ojczyzny

Szesc tygodni niezapomnianych wrażeń, radości i zabawy — tymi 
słowami można by określić pobyt na koloniach polskich dzieci z Francji 
i Belgii, Tak, pobyt naszych młodych rodaków »w Polsce — ojczyźnie, 
którą większość z nich widziała po raz pierwszy w życiu, trudno byłoby 
nazwać zwykłym pobytem na koloniach.

liiaedv
T K A T R V

Teatr Wielki — Gdańsk — „Trzewi­
czki“ — godz. 19—22,30.

Teatr Drarnatveznv — Gdynia —
..-.i koń sie potknie“ — godż 19 ■—
(gościnne występy Państw Teatru Lu 
dowego z Warszawy — (zamówienia 
na zbiorowe bilety ulgowe przyjmuje 
„Orbis“ od godz. 10—17).

Teatr Kameralny — Sopot — „Rad­
cy pana radcy“ — godz. 19,30 — (go­
ścinne występy Państw. Teatru Lu-1 frrmr,llcVo dowego z Warszawy) — (zamówieniu i trancuska I) O m Hi i C jll C 
na zbiorowe bilety ulgowe przyjmuje -— -
„Orbis“ — od IJOdz. 10—17).

Kolonie, położone w najpięk­
niejszych zakątkach kraju, ser­
deczna opieka, jaką otaczali pol­
scy wychowawcy dzieci robotni­
ków z Belgii i Francji, przyjaźń 
jaką nawiązały one ze swymi ró­
wieśnikami z kraju, wreszcie to 
co widziały podczas wycieczek: 
naszą z każdym dniem piękniej­
szą i wspanialszą Warszawę, fa­
bryki pracujące dla narodu, tęt­
niące życiem miasta i wsie spół­
dzielcze — to wszystko składa się 
na to, że nie zapomną one swego 
pobytu w kraju.

Życie polskiej młodzieży bar­
dzo różni się od życia mło­
dych w krajach, gdzie panuje u- 
strój oparty na wyzysku ludzi 
pracy. Potężna fala strajków, ja­
ka ogarnęła ostatnio całą Fran­
cję, jest właśnie protestem fran­
cuskiej klasy robotniczej przeciw 
ko polityce rządu Laniela, zmie-

Znakomita 
dziennikarka francuska

na Wybrzeżi
W tych dniach 

Polski znakomita

KINA
według informacji Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK „Przyjaźń“ — „śluby kawa 

lerskie“ — godz. 18, 20. WRZESZCZ — 
„Bajka“ — remont. „ZMP-owiec“ — 
„Zagubione melodie“ godz 16. 18 
20 NOWY PORT — „1-szy Maja“ — 
„Przybrana córka“ — godz. 18, 20. OLI 
W A — „Delfin“ — „Sadko“ — godz. 
18, 20.

I otoplastikon — Wrzeszcz, Grun 
waldzka 44 — „Tyrol“.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Na arenie"_
godz, 16,30, 18,30, 20,30. „Polonia“ - 
„Najpiękniejsza“ — godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Granica 
w ognią“ — g. 15,30, 17,30,19,30, „Gop­
lana“ — „Zwycięskie skrzydła — godz. 
16, 18, 20, „Warszawa“ — „Potępieńcy“ 
godz 16. 18 20. CHYLONIA — „Pro 
mień“ — „My urwisy“ —• godz. 18, 
20. GRABÓWEK — „Fala“ — „Warszaw 
ska premiera“ — godz. 18, 20. ORŁO­
WO — „Neptun“ — „Dumna królew­
na“ — godz. 18, 20.

przybyła do 
dziennikarka 

Desanti.
Zwiedziwszy po raz drugi nasze 
Wybrzeże, red. Desanti złożyła 
wizytę miejscowym dziennika­
rzom w klubie SDP w Gdańsku. 
W atmosferze prawdziwej kołe- 
żeńskości wymieniono poglądy

Fotoplastikon Gdynia, Władysła­
wa Fv 28 — ..Kraina dawnych Indian*'

WEJHEROWO — „świt“ — , Ruszy­
ły wzgórza“. LĘBORK — „Fregata“ — 
„Węgierskie melodie“. PRUSZCZ •— 
„Krakus“ — „My urwisy“. PUCK — 
„Mewa“ — „Jasna droga“. JASTARNIA
— „Hel“ — „z cesarsko - królewskich 
czasów opowiadań kilka“. ŁEBA —- „Ry 
bak“ — „Obrońca życia“.

APTEKI DYŻURNE

, ~ uj. Rokossowskiego 35 —
teł „ol-22 ORUNIA ~ ul. Jedn Ro- 

W — tei. 320-59. NOWY - 
©liwska 82/4 - tel.415-75, 

ruszcz — ul- Wybickiego 18 — 
£OP9.T ” U1 kalina 715

- teł. 522-76 ORŁOWO - ul. Boh. 
Stalingradu 66 — tel. 91-24. GDYNIA
bówek2 L!pc? 4~ “ tel- 41-67- gra- 

m 2?.»™ony® Kosjn,e-

POGOTOWIE
GDANSK - WRZESZCZ - Ratunko­

we i połozmcze — tel. 41.000 j 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne cała dobę Dzie
męce — teł. 09 od godz. 7. GDYNIA_
*at^— Skwer Kościuszki 14, telefon

STRAŻ POŻARNA — telefony: 
Gdańsk 08. Gdynia — 08. Sopot 

511-00

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku — 

otwarte codziennie (z wyjątkiem po­
niedziałku) od 10—15. W niedziele od 

* Pr6cz stałej ekspozycji czyn­
na jest wystawa: „Gdańsk wczesno­
średniowieczny w świetle wykopalisk".

naszego pokojowego budownic­
twa nad Bałtykiem, które z ta­
kim pietyzmem przywraca życiu 
najpiękniejsze zabytki starego 
Gdańska.

Stanisław Zieliński
A

rzającej do dalszego ograniczenia 
swobód i pogłębienia nędzy mas 
pracujących. Polscy robotnicy 
przebywający we Francji solida­
ryzują się w pełni z walką swych 
towarzyszy pracy. Wielu z nich 
(wśród nich ojcowie przebywają­
cych w Polsce na koloniach dzie­
ci) brało udział w powszechnym 
strajku.

O tym \vszystkim mówiły nam 
w dniu odjazdu 25 bm. córka hut 
nika z Belgii — Genia Poniewie­
ra, córka górnika z Belgii — Ire 
na Jakubowska (obydwie uozeńni 
ce szkoły krawieckiej) i córka* ro 
botanika metalowego z południo­
wej Francji, Strajkującego razem 
z robotnikami Francuzami — Bo 
lesława Kurikówna.

Za chwilę wywołują ich Nazwi­
ska — trzeba wchodzić na statek. 
Na pożegnanie mówią nam:

— Napiszcie, że wdzięczni je 
steśmy z całego serca Polsce 
Ludowej, która umożliwiła 
nam spędzenie wakacji w oj­
czyźnie, wychowawcom — za 
serdeczną opiekę i troskliwość, 
jaką nas otaczali. Nie zapom­
nimy im tego nigdy.

— Będziemy pisać — dorzuca 
na końcu G. Poniewiera — do 
Polski, do naszych kolegów i ko­
leżanek, z którymi zaprzyj aźniliś 
my się n.a koloniach.

O godz. 18 zahuczały syręny 
m/s „Batory“. Rozległy się dźwię 
ki hymnu narodowego. W imie­
niu Ministerstwa Oświaty żegnał 
odjeżdżających ob. Pokora, w i- 
mieniu młodzieży — przedstawi-

doświadczema w pracy zawodo- ciel Zarządu Głównego ZMP Łu- 
wej. Red. Desanti podkreśliła w. kawski. Ostatnie pożegnania, wrę 
rozmowie szczególny podziw dla czanie wiązanek kwiatów.

sklej Rzeczypospolitej Ludowej i 
Prezesa Rady Ministrów Bolesła­
wa Bieruta.

Powiewają barwne chustki w 
rękach naszych rodaków opusz­
czających Polskę, w sercach swo 
ich zachowają na zawsze niefał- 
szowany, prawdziwy obraz oj­
czyzny, którą zobaczyły i pozna­
ły.

(eh)

przeznaczony został kredyt rocz­
ny w kwocie 467.900 zł. Przy od­
budowie Zielonej Bramy i Domu 
Heveliusa planowany limit prze­
kroczony został o około 80 tys. 
złotych, ze względu na koniecz­
ność zabezpieczenia budynku 
przed zniszczeniem. Roboty zabez 
pieczające o charakterze kapital­
nych remontów przeprowadzone 
zostały również przy Strzelnicy 
św.^ Jerzego, wieży „Jacek“ i mu 
rach obronnych starego Gdańska

Kredyt finansowy GZG został 
zrealizowany w 100 proc., MHD 
w 93,7 proc., na żłobki stałe w 
92,74 proc., na Miejski Szpital Po 
wszechny tylko w 71,47 proc., na 
skutek trudności otrzymania urzą 
dzeń do kuchni, pralni i kotłowni.

Na wydatki nie inwestyc3rjne,

Przychodzimy do Was z podręcznikami

Popłynęły słowa hymnu ŚFMD 
śpiewane przez wszystkich — na 
lądzie i na pokładzie „Batorego“. 
Statek powoli odbija od brzegu. 
Ostatnie okrzyki na cześć Pol-

121)
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— Pisany?
— Ha, zapewne. Pamięta pani wypadki sprzed łat? No, po­

żar i polewanie rannych benzyną. Doprawdy, czasami braknie 
sił do uwierzenia. Straszne dziedzictwo hitlerowskiej szkoły. 

— Jakże to pogodzie z pochwałą zbójnictwa?
— No, pani Isiu! — Utrecht spojrzał z wyrzutem na gościa. 

Jest różnica i to bardzo istotna. Posłużę się przykładem: sta­
ry Dębniak i jego syn.

— Przypuszcza pan, że Dębniak ma coś wspólnego z Pisanym? 
Na podstawie nocnych spacerów? Za mało nawet na akt oskarże­
nia,

—- Nie o tym myśrałem Dębniak dorastał w okupacji. Nie 
jemu jednemu faszyzm zmącił głowę. Jak spędza noce. oczywi­
ście nie wiem, lecz właśnie dlatego niepokoję się o chłopca, choć 
głupawy i nie dorównuje ojcu. Chcę mieć pewność, że nie będzie 
uprawiał bandytyzmu na rzecz Pisanego. Prosiłem Debniakową, 
żeby przyszła z synem. Obiecała. Może potrafię przemówić mu 
do rozumu.

— Czas na moją prośbę, panie dyrektorze.
— Ależ pani Isiu! — Utrecht zaniepokoił się tonem. — Słu­

cham, bardzo proszę!
— Chcę wyjechać i to możliwie szybko.
— Wyjechać? — powtórzył. Czy dobrze zrozumiałem? Pa­

ni rzuca szpital? Przecież... Pani Isiu, co to wszystko znaczy?
— Muszę.
— Niechże pani da trochę czasu. Doprawdy, trudno tak od 

razu znaleźć kogoś na pani miejsce. Pracujemy ciężko, ale gdzie 
jest łatwiej? Chorych więcej, lekarzy mniej, Ma pani tutaj uczci 
w mieszkanie... No i góry. góry!

*— Pomimo wszystko nie mogę zostać.
— Zdrowie? Nerwy? Przyznaję, że ręka bezpieczeństwa nie 

wszędzie jeszcze sięga, lecz z każdym dniem spokojniej. Pan! 
ucieka? Pani boi się?

— Tak jest. O dzieci.
—• Czyż nie widzisz, jak pani Isia zmieniła się w ciągu paru 

ostatnich dni?

— Cieszę się — mówi z ożywieniem 17-letnia Krystyna Kroll, córka 
murarki z GPZB — ze „Dom Książki“ przyjechał do nas na Kartuska 
i sprzedaje podręczniki. Kupiłam dla brata Gerarda wszystkie książki do 
V klasy — z botaniki, fizyki, arytmetyki i innych przedmiotów.

Tego samego zdania sa Jerzy Dunajski z klasy VI, który kupił atlas 
Polski Współczesnej i Władysław Piwczyński, który zaopatrzył się w śpiew 
nik. Obaj z zajęciem (jak widać na zdjęciu) ogiądaja zakupione przed 
chwilą książki i dzielą się wrażeniami z kolegami. Wiele rodzin stocz- 
luowcow zamieszkałych w pobliżu kupiło podręczniki dla swych dzieci 

Niedzielna sprzedaż książek w dzielnicach, gdzie brak szerokiej sieci 
sklepów, spotkała się z uznaniem społeczeństwa. Personel sklepu Do­
mu Książki“ przy ul. Długiej 62 w Gdańsku, w osobach — Haliny Sule- 
wskiej, Aleksandry Białkowskiej, Danuty Pietroczuk i Haliny Jurkiewicz 
— pracowicie spędził niedzielę. Nie żałują jednak tego. I pian na sier­
pień będzie z nadwyżką wykonany i dzieciaki cieszyć się będą książka­
mi. (as)

— Zwolnimy zatem panią z dyżurów na na jakiś czas.
i— Ah, nie! To niemożliwe;
— Więc taki wzięła sprawa obrót... Wypędza panią nasza — 

uśmiechnął się cierpko — brutalite de la maison. Dobrze. Załat­
wię wyjazd.

— I jeszcze jedno, proszę o dyskrecję.
— Zrozumiałe. To nie powinno trwać dłużej niż dwa, trzy 

dni. Wystarczy pani cierpliwości?
Skinęła głową i cicho powiedziała:
— Dziękuję.
7~ Zdaje się, że rozumiem położenie pani. Muszę przyznać 

się, że i ja ulegam chwilowym niepokojom. Gatun ; Pisanych i 
powiedzmy Dębnikaów - juniorów, żyje już poza społeczeństwem. 
Ale. pewna część społeczeństwa udziela nadal odpuszczenia grze 
chów i tym zachęca do zbandyciałej partyzantki. Spotykam co 
dzień ludzi i. odpowiadam na ukłony i uśmiechy, lecz dobrze 
wiem, że najchętniej poszliby za moją trumną. To jednak nie 
wystarczający powód do zmiaity przekonań. Ńo, my nie mamy 
dzieci. Pani Isiu, a może pojechalibyśmy razem na milicję?

— Nie. Wolę nie ryzykować.
Rozmowa urwała się i Znamięcka podniosła się z fotela.
— Proszę raz jeszcze.

Dobrze, dobrze... — odrzekł zniecierpliwiony Utrecht. 
—' Zatem do jutra w szpitalu. Nie zmieniajmy trybu życia. Na noc 
niech pani łyknie jakiegoś świństwa.

Dwa dni przywróciły Znamięckiej równowagę ducha. Były 
to naprawdę piękne dni. Słońce brązowiło twarze, a góry lśniły 
liliowym odcieniem śniegów, podobne do kunsztownie , rzeźbio­
nych kryształów. Na ,łące pod szpitalem wysypały sir krokusy i 
dobierały z nieba błękit do fioletu kielichów. Wilcze łyko opasało 
regie, różowym kwiatem wyprzedzając liście.

Trzeciego popołudnia Utrecht wręczył Znamięckiej kopertę 
. Może pani jechać, choćby dziś wieczorem.

, Bie odpowiedziała. Patrzyła w okno po dawnemu spo 
Kojna. Sporo jest bowiem prawdy w mniemaniu, że noc upiorom 
s dzień służy ludziom.

— Nie jestem zdecydowana. Sama nie poznaję siebie Raz 
tak, raz nie.

— Ńo, to przywilej kobiety.
— Dotychczas nigdy nie zmieniałam zdania 1 byłam z tego 

dumna. Może nie jestem kobietą?

jak: gospodarka narodowa, oświa 
ta, zdrowie, kultura i sztuka i in. 
przeznaczono ponad 60 milionów 
złotych. Budżet Wydziału Oświa­
ty zużytkowano w 99,95 proc. 
Uruchomiono jedno przedszkole, 
3 szkoły podstawowe ponad plan 
oraz finansowano 2 ogródki jorda 
nowskie. W zakresie spraw kultu­
ralnych normę budżetową wyko­
nano w ponad 94 proc., dokonując 
remontu szkół muzycznych i adap 
facji budynku dla szkoły baleto­
wej. Biblioteka Miejska posiada 
dziś 15 punktów bibliotecznych 
stałych (na 13 zaplanowanych). 
W roku 1952 uruchomiono 6 no­
wych placówek.

Na zdrowie i kulturę fizyczną 
wydatkowano ponad 11 milionów 
złotych. Cz3'nnych było 6 przy­
chodni specjalistycznych (w 1951 
roku — 5 przychodni), 7 przychód 
ni podstawowych, zamiast 9 za­
planowanych, 7 zamiast zaplano­
wanych 6 międzyszkolnych porad 
ni dentystycznych i 22 ambulato­
ria przy zakładach pracy finan­
sowane z budżetu terenowego. 
Plan usług tych ambulatoriów 
wykonany został jednak zaledwie 
w 64 proc. Niski proc. udzielania 
porad spowodowany jest brakiem 
należytego dozoru ze strony wy­
działu zdrowia Prezydium MRN.

Również inne wydziały za mało in­
teresowały się przebiegiem realizacji 
planu i inwestycji przez nie czynio­
nych, oraz nie pobudzały wykonawców 
do podnoszenia pracy na coraz wyższy 
poziom. Dało się to zaobserwować w 
zbyt wolnym dostarczaniu dokumenta­
cji technicznej i nieplanowei dostawie 
materiałów budowlanych. Występował 
również brak dyscypliny finansowej 
oraz zbyt małe oparcie sie na działal­
ności radnych i komisji M. R. N. 
Skutkiem _ tego Społeczeństwo, którego 
przedstawicielami są właśnie radni, 
.leszcze w niedostateczny sposób kon­
trolowało aparat administracyjny. Pre­
zydium MRN nie kładło również szcze­
gólnego nacisku na konieczność ryt­
micznego wykonywania zadań i nie 
dopuszczanie do przekroczeń kredytów. 
Jest to również wina Wydziału Finan­
sowego. który w większym stopniu wi­
nien zainteresować sie sprawną reali­
zacja planu i budżetu.

Z błędów i trudności w realiza­
cji planu gospodarczego i budże­
tu za rok 1952 radni wycią­
gną niewątpliwie wnioski" na 
przyszłość, które nomogą im go­
spodarować jeszcze bardziej celo­
wo,. słusznie i oszczędnie, przyozy 
niając się do coraz pełniejszego 
zaspokajania potrzeb material­
nych i kulturalnych ludzi pracy.

(z)

Dziś rozpoczyna się konferencja 
nauczycieli szkół zawodowych
Dziś w gmachu Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej w Gdańsku 
rozpoczyna się dwudniowa konfe 
rencja sierpniowa nauczycieli 
szkół zawodowych okręgu gdań­
skiego.

W pierwszym dniu głównym 
punktem obrad jest referat 
„Kształtowanie naukowego świa­
topoglądu i socjalistyczne wycho 
Wanię młodzieży w szkołach“ oraz 
dyskusja nad nim. Drugiego dnia 
obrady będą się odbywały w sek­
cjach, a następnie na plenum na 
stąpi podsumowanie całości.

Wycieczka na grzyby
B. T. T. K. organizuje w niedzielę, 

dnia 30 bm. wycieczkę na grzyby auto­
karem. Punkt docełowY Strzebielino — 
odległość 70 km.

Zgłoszenia indywidualne i zbiorowe 
przyjmuje P. T. T K. w Gdańsku, ul, 
Długa 45, tel. 325-69.

(das dalszy nastąpi)

Zespól cygański
w Sopocie i we Wrzeszczu
Na Wybrzeże przybył Krakow­

ski Artystyczny Zespół Cygański 
„Roma“.

Zespół ten wystąpi z wielkim 
programem pieśni, muzyki i tań­
ców cygańskich 29 i 30 bm. o 
godz. 19 na kortach tenisowych w 
Sopocie i o tej samej godzinie dn. 
1, 2 i 3 września br. w hali Budo 
wlanych we Wrzeszczu.

Przedsprzedaż biletów na wszy 
stkie przedstawienia prowadzą od 
dziaty Orbisu.
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DLACZEGO...

...pieczywo z sopockich piekarń jest ostatnio w tak 
złym gatunku? Nasi czytelnicy skarżą się, że miękisz Chle­
ba jest zupełnie podobny do gliny, która — jak wiadomo
— na ogół nie jest jadalna.

• • •
...baraki w Nowym Porcie przy ul. Oliwskiej, które na­

leżą do ZPGG, szpecą swoim wyglądem okolicę? Brak o- 
grodzenia i leżące wśród bujnie pleniących się chwastów 
cegły nie sprzyjają estetyce tego obiektu, co zauważają 
mieszkańcy baraków, natomiast ZPGG udaje, że tego nie 
widzi.

Kto rano wstaje ■GD 
ma kłopoty w Kartuzach

W godzinach rannych między 
7.20 a 8, kiedy do Kartuz zjeż­
dżają pociągami pracownicy z Lę 
borka, Pruszcza czy Somonina, w 
bufecie dworcow KZG nastę­
puje zmiana obsługi i — rema­
nent. Wobec tego przyjezdni mo­
gą kupić w bufecie wyłącznie pa­
pierosy, co w charakterze śnia­
dania naprawdę nie jest specjal­
nie pożywne.

Niełatwiej jest zdobyć śniada­
nie w barze mlecznym w Kartu-

Jako- konkretny wniosek propo 
nuję, aby KZG przesunęły godzi 
nę sporządzania . remanentu,

bar mleczny zatrudniał w godzi 
nach rannych dwie oscby.

Stanisław Sobisz 
Kartuzy

(jfiUmmh UST/ICłf
ZNAMY LEPSZE MIEJSCA 
DLA ZŁOMU

Korespondent ob. Anna Wosielewska 
pisze do nas o starych, żelaznych na­
rzędziach, które leża niewykorzystane 
na podwórzu Huty Szkła w Starogar­
dzie Gd. Prawdopodobnie nikt już nie 
będzie miał pożytku z tego żelastwa, 
ale na złom na pewno można to jesz­
cze odstawić — kończy ob. Wosielew-

j JAK SMUTNO BEZ KINA...I W Skarszewach zamknięto stałe ki­
no z powodu nieodpowiedniego stanu

lokalu. Od tego czasu ludność korzy-1 
stała ż przyjeżdżającego kina wiejskie 
go z Godziszewa. Obecnie jednak kino 
to przestało przyjeżdżać i mieszkańcy 
Skarszew pozbawieni zostali ulubionej 
rozrywki.

Dyrekcja Okręgowa Kin w Gdańsku 
powinna objąć Skarszewy swoim pla­
nem. Do czasu wybudowania nowej sa 
li kinowej filmy można by wyświetlać 
trzy razy w tygodniu w sali „Domu O- 
bywatelskiego“, którą Prezydium GRN 
z pewnością chętnie ustąpiłoby na ten

Skarszewy proszą również GRN o wy 
remontowanie gminnej świetlicy, ponie 
waż obecny jej stan po prostu zniechę 
ca młodzież do przychodzenia.
KTO ODNAJDZIE?

Już bardzo dawno temu, bo 13 lip- 
ca, Stocznia Gdańska wysłała przez 
Urząd Pocztowy Gdańsk 1 pieniądze 
dla ob. Józefa Fijałkowskiego, przeby­
wającego w Sanatorium Przeciwgruźli­
czym w Gniewie. Pieniądze te nie do­
tarły jednak do ob. Fijałkowskiego, 
nie powróciły też do Stoczni.

Sądzimy, że poczta zainteresuje się 
losem przekazu Nr 2200 z dnia 13 lip- 
ca br. i rozwiąże zagadkę wędrujących 
pieniędzy, rehabilitując się w oczach 
mocno już zniecierpliwionego ob. Fi­
jałkowskiego.

I hrabinia
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Wfjsrzv wyprywaśa tió mecz żeglarski w 0 sziynie
WSr<5<3 kobiet mapepsze Polki

Na przystani Ligi Przyj. Żołnie 
rza nad Jeziorem Krzywym w 
Olsztynie odbyło się uroczyste za 
kończenie trójmeczu żeglarskiego
Polska — Węgry — NRD.

Ostatecznie zwyciężyła re­
prezentacja Węgier, zdobywa­
jąc 20127 pkt., przed reprezen­
tacją NRD — 19698 pkt. i re­
prezentacją Polski — 17100 
pkt. W konkurencji kobiet 
pierwsze miejsce zajęła Pol­
ska, zdobywając w klasie 
„Finn“ 3165 pkt., przed NRD 
— 2563 pkt, i w klasie „H“ — 
3466 pkt. przed NRD — 2282 
pkt. ,

Zwycięstwa indywidualne w 
konkurencjach męskich odnieśli:

łach. Wszystkich gości obsługuje 
rano tylko jedna osoba, która o- 
czywiście nie może nadążyć z po­
dawaniem. Toteż ci, którzy rozpo­
czynają pracę o 8-ej, nie mogą 
czekać tak długo i odchodzą bez 
śniadania. A że Polak, kiedy głód 
ny, to zły, na pewno brak śnia­
dania odbija się na ich pracy.

w klasie „Finn“ — Kovacs (Wę­
gry) — 4948 pkt. przed Voglerem 
(NRD) — 4926 p!kt. i Biderma- 
nem (Polska) — 4215 pkt.

W klasie „H“ zwyciężył Domok 
(Węgry) — 4215 pkt. przed Behn- 
ke (NRD) — 3269 pkt. i Voglerem 
(NRD) — 2815 pkt. Następnym 
był Tazbir (Polska) — 2686 pkt.

Regaty kobiet w klasie „Finn“ 
zakończyły się zwycięstwem Swie 
rżyńskiej (Polska) — 1858 pkt. 
przed Kossack (NRD) — 1733 pkt. 
Na czwartej pozycji uplasowała 
się Aclitewicz (Polska).

Wyścigi kobiet w klasie „H“ 
wygrała zdecydowanie Dudzic 
(Polska) — 2511 pkt. przed Kos­
sack (NRD) — 1733 pkt.

Ostatnia próba lekkoatletów Wybrzeża 
przed mistrzostwami Polski

W dniach 29—30 hm. na stadionie 
Budowlanych we Wrzeszczu rozegrane 
zostaną kontrolne zawody lekkoatlety 
czne z udziałem wszystkich czołowych 
lekkoatletów Wybrzeża.

Zawody te stanowić będą ostatnią 
eliminację przed mistrzostwami Polski 
seniorów w Warszawie oraz juniorów 
w Lublinie.

Początek zawodów w sobotę o godz. 
16, a w niedziele o godz. 9.

Ważne dla bokserów Kolejarza - PLO
Dziś o godz. 20 w sali ZPGG W Gdy­

ni (ul. Czerwonych Kosynierów 31/33) 
odbędzie sie walne zebranie sekcji bok 
serskiej Kolejarza PLO. Na zebraniu 
tym omówione będą sprawy związane 
z mającymi się rozpocząć w najbliż­
szym czasie spotkaniami o mistrzost­
wo II Ligi bokserskiej.

Wiadomość, że Cyrk Nr 1 przy 
jechał do Gdańska, nie dawała 
mi spokoju. Wreszcie w ponie­
działek „odżałowałam“ zł 12.50 na 
bilet i wyruszyłam w kierunku 
Bramy Oliwskiej, przygotowana 
na wszelkie emocje.

Na taką emocję nie byłam jed­
nak przygotowana. Do trzech 
wejść cyrku szturmował rozgo- 
rączkowany tłum, który w oka 
mgnieniu. porwał mnie, zmiażdżył 
i wniósł do środka.

Skorzystałam z tego, ze niosąca 
mnie fala ludzka rozlała się w 
poszukiwaniu miejsc, wy prosto 
wołam, sobie skrzywiony obojczyk, 
podwiązałam apa&zką zwichniętą 
rękę i skierowałam się do mojego 
krzesła. Było zajęte przez małżeń 
siwo z trojgiem dzieci.

Rozejrzałam się bezradnie. Do­
okoła wrzała walka o miejsca. 
Wśród walczących stał jakiś zzic, 
jany obywatel — prawdopodob­
nie ktoś z dyrekcji cyrku — i 
wydawał okrzyki, których i tak 
nie było słychać. Podeszłam do 
niego.

— Co się stało? — spytałam. — 
Skąd talci tłok?

— Nic wielkiego, drobnostka'
— odpowiedział. —- Zaraz postara 
my się wszystkich ulokować.

— Nie mogę martwić się o 
ivszystkich równocześnie —■ 
stwierdziłam, z trudem wyrywa­
jąc nogę spod jakiegoś grubasa.
— Ale gdzie ja mam usiąść9

— Tam na prawo — wskazał 
uprzejmie ręką.

— Tam jęst miejsce za zł 7.50 
a ja mam bilet za 12.50! — odpo 
wiedziałam oburzona.

Spartakiada Gwardii 
Gdańsk - Łódź 49:33 w koszykówce

W dalszym ciągu rozgrywanej w Kra 
kowle Spartakiady ZS Gwardia odbyły 
się finałowe spotkania koszykówki męż 
czyzn.

W pierwszym spotkaniu drużyna kra 
kowska napotkała zacięty opór wroc­
ławian zwyciężając 49:33. Drugi mecz 
rozegrany miedzy zespołami Gdańska 
i Łodzi przyniósł zwycięstwo koszyka­
rzom Gdańska 32:20.

W spotkaniach siatkówki kobiet naj 
bardziej zacięta walkę stoczyły siat­
karki Wrocławia i Gdańska. Zwyciężył 
Wrocław 3:2.

W siatkówce mężczyzn Wrocław po­
konał Stalinogród 3:0 a Warszawa-mia 
sto -....rała z Gdańskiem 3:1.

W zawodach lekkoatletycznych roze­
granych 26 bm. tytuły mistrzów zdo­
byli: 5000 m Burka (Wrocław) —
15:41,8, 10.000 m — Olszewski (Gdańsk) 
— 34:24,0. granat — Baranowski (Lu­
blin) — 66,99 (w eliminacjach Bara­
nowski uzyskał 70.73). 400 m ppł. Ta­
rasiewicz (Białystok) — 57,7.

SsźSoHSCOJ©
PIĄTEK — 28. 8. 1953.

7.50 — Program dnia. 7.55 — 
Wiadomości poranne. 8.00 — Na swoj­
ską nutę. 8.15 — Komunikat PIHM. 
11.40 — Komunikaty 11.45 — Głos ma 
ją kobiety. 12.04 — DZIENNIK. 12.15
— Melodie ludowe różnych narodów. 
12.45 y- Audycja dla wsi. 13.00 — Kon 
cert rozrywkowy. 13.15 — Komunikat 
PIHM. 13.16 — C. d. koncertu. 13.55
— Komunikaty. 14.10 — Koncert soli­
stów. 14.35 — Muzyka rozrywkowa.
15.09 — Komunikat o stanie wód. 15.10
— „W cichej stanicy“ — pow. Sergiu­
sza Anionowa. 15.30 — Aud. dla dzie­

ci. 16.00 — Polska muzyka fortepiano­
wa. 16.21 — Koncert symfoniczny.
17.05 — Radiowy Klub Racjonalizato­
rów. 17.20 — Aud. dla kobiet. 17.25 — 
Kwadrans piosenek. 17.40 — Aud. lite­
racka. 18.00 — PRZEGLĄD WYDA­
RZEŃ. 18.10 — „Dla każdego ccś mi­
łego“. 18.30 — Pogadaiyka przyrodni­
cza. 18.40 — Audycja literacka. 18.55 
— Pieśni narodów radzieckich. 19.20 — 
Poradnik językowy. 19.30 — Muzyka i 
aktualności. 20.00 — „Powrót do do­
mu“. 20.20 — Muzyka polska. 20.58 — 
Komunikat PIHM. 21.00 — DZIENNIK 
21.26 — Wiadomości soortowe. 21.36 — 
Muzyka taneczna. 22.00 — „Opowiada 
nie o białej brodzie“ M. Słomczyńskie­
go. 22.20 — Sonata wiolonczelowa Men 
deissohna. 22.20 — Serwis CZRM dla 
rybaków. 22.43 — Muzyka symfoniczna

!M/MiÜB2»
też stała...
_ Hic nie szkodzi pocieszył

mnie. -— i tdk jest zajętej
Na arenie rozpoczęło się przed­

stawienie, ale nic nie było wi­
dać ani słychać. Zaczęłam przecu 
kuć się przez wypełniający przej­
ście tłum, aby przedostać się ao 
przodu.
_ Hej tam, pani z piórkiem,

siadaj pani! — rozległ się jakia
głos męski. . , . »_ Może hrabinia. usiądzie. —•
usłyszałam za sobo.i.

Obejrzałam się zadowolona, za 
tak mnie honorują. Ale słowa te 
nie były wypowiedziane do mnie, 
tylko do aktorki w stroju z minio 
nej epoki, na próżno usiłującej do 
stać się na zajęte przez tłum wi­
dzów podium, gdzie miała odegrać 
swoją rolę.

Trochę mnie pocieszyło, że i pa 
ni hrabina stoi, ale nieoczekiwa­
nie trafiło mnie w głowę pudełko 
zapałek. Równocześnie rozległy 
się, okrzyki: .

— Panie, a żeby pana, siadaj 
panl

— Nic nie widzę, siadać tam! 
Teraz stali już wszyscy, nawet 

ci, co zdobyli miejsca siedzące.
— Siadać,' bo będę strzelać! 

krzyknął jakiś jegomość w szó­
stym rzędzie i rzucił we mnie jaj­
kiem na twardo. W powietrzu za 
częły ze wszystkich stron śmigać 
jabłka, klucze, pudełka zapałek 
i pomidory. Przeraźliwe gwizdy 
zagłuszyły nawet krzyk kobiet i 
płacz dzieci. Walka rozgorzała na 
nowo.

Wycofanie się w porę jest polo 
wą zwycięstwa. Zrobiłam kilkana 
ście ruchów odsądzaja.cych i zna 
lazłam się przed namiotem, który 
trząsł się jak w konwulsjach. Za­
czerpnęłam oddechu i podeszłam 
do kasy.

—> Nie mogę oglądać przedsta­
wienia w takich warunkach! — 
powiedziałam, podając mój bilet. 
— W7yście chyba sprzedali ze 200 
biletów za dużo! Czy mogę wo­
bec tego prosić o zwrot pieniędzy?

— Zivrot pieniędzy? — zdziwiła 
się kasjerka. — Z jakiej racji? 
Czy pani źle się bawiła?

Przekonała mnie natychmiast. 
Zawahałam się nawet: a maże jej 
dopłacić? Dwanaście złotych 50 
groszy za taką zabawę, to przecież 
doprawdy za darmo! tom.

UWAGA

KONSUMENCI BENZYNY!
CENTRALA ' NAFTOWYCH

zawiadamia
że w miesiącu sierpniu 1953 roku wprowadza 
w sprzedaży w stacjach benzynowych i w skła 
dach hurtowych CPN i CRS „Samopomoc Chłop 
ska" w województwach: rzeszowskim, krakow­
skim. kieleckim, łódzkim, stalinogrodzkim, o- 
polskim, wrocławskim, zielonogórskim — wy- 
sokowartościowe paliwo motorowe etylinowa- 
ne pod nazwą

„ETYLIN A“
ETYLINA jako paliwo motorowe o wysokich 
właściwościach przeciwstukowych może być 
stosowane wyłącznie do silników spalinowych 
o napędzie benzynowym.

Z uwagi na domieszkę płynu etylowego — 
— środka silnie trującego — niedozwolone jest 
używanie ETYLINY do celów przemysłowych, 
produkcyjnych i wszystkich innych poza na­
pędem silników, a zwłaszcza do praktykowa­
nego przez kierowców zasysania paliwa usta­
mi, zmywania rąk oraz do celów gospodarstwa
domowego (czyszczenia garderoby, czyszczenia 
podłóg itp.)

Ze względu na niebezpieczeństwo, grożące 
zdrowiu pracowników, stykających się bezpo­
średnio z etyliną, należy zachować bezwzglę­
dną ostrożność i przestrzegać ściśle wszelkich 
zaleceń podawanych przez obsługę stacji ben­
zynowych i składów, a niezależnie od tego za­
poznać się obowiązkowo z przepisami zawar­
tymi w Instrukcji PKPG z dnia 25 stycznia 
1952 r. Rozdział 11 ..Zachowanie bezpieczeń­
stwa przy dvstrybucü ETYLINY“ (Monitor Pol 
ski Nr A-13, poz. 147). 1540-K

ZAWIADOMIENIE
Spółdzielnia Pracy „NAPRAWA KOTŁÓW“, Łódź, 

ul. Wólczańska 168, tel. 142-70, 136-55, podaje do wia­
domości, że z dniem 15 sierpnia 1953 r. uruchomiła 
dodatkowo:

DZIAŁ REMONTÓW 
KOMINÓW PRZEMYSŁOWYCH 

oraz
DZIAŁ CIEPŁOTECHNIKI

który przeprowadza:
1. analizy gospodarki cieplnej zakładów oraz opra­

cowywanie projektów dla racjonalizacji proce­
sów spalania i wykorzystania ciepła.

2. Wykonywanie obliczeń procesów cieplnych.
3. Wykonywanie doraźnych prac usługowych, jak: 

ustalanie norm paliwowych i ekspertyz w za- 
zakresie techniki cieplnej.

4. Wykonywanie rysunków technicznych kotłów 
i urządzeń cieplnych.

5. Porady i konsultacje.
Wspomniane prace są wykonywane przez wysoko 

kwalifikowany personel inżynieryjno - techniczny, po­
siadający uprawnienia. 1586-K

Księgowego kosztowca ze znajomością R. P. K. 
zatrudni od zaraz Związek Branżowy Spółdzielni 
Drzewnych i Wytw. Różnej w Gdańsku, uL Tnąc 
ka 1. Zgłoszenia pod w/w adresem, pok. Wi.

1569-K

OGŁOSZENIA DR0BME
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM krowę młodą po 
pierwszym cielaku. Gdynia, 
-Chylonia, Wiejska 30

2344-P

P.O.R.Z. »ORBIS« HOTEL
w Sopocie

zawiadamia, że w czasie dancingów stare 
i nowe piosenki śpiewa codziennie (do 31. VIII.)

MIECZYSŁAW FOC6
1591-K

MASZYNĘ do podnoszenia 
oczek (pierwszorzędną) — 
sprzedam. Gdynia, Bema 4 
m. 3. ’___ 5802-G
SPRZEDAM motor ropniak 
„Lanca“ — 20 KM, Gdańsk, 
Skarpowa 46/2. 5813-G
KROWĘ mleczną sprzedam 
Gdynia - Cisowa, Pustki, ul. 
Jaśminowa 4. 2361-P

KUPNO
SAMOCHÓD kupię na cho­
dzie lub do remontu. Odya. 
Elbląg, Brzeska 20. 2334-P
KUPIĘ dom z ogrodem, lub 
małe gospodarstwo przy tra 
sie Gdańsk — Tczew. Oferty 
pod „5787“, Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk. 5787-G
KUPIĘ ekspres elektryczny 
do kawy. Danusia, 10 Lu­
tego 6 a. 2360-P

fąnioyvrv posżiiKIWANI

Planistę zatrudni Nadmorska Sp-nia Robót Tech­
nicznych, zgłoszenie: Gdynia, Świętojańska 23.

1597-K

LOKALE
SAMODZIELNE mieszkania: 
3 pokoje kuchnią, wygody — 
centrum Wrzeszcza oraz po 
kół z kuchnią — Orłowo za 
mienimy na 4 pokoje kuch 
nią, wygody — najchętniej 
Orłowo, Oliwa. Oferty nod 
„5798“, Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“. Gdańsk. 5798-G

ZAMIENIĘ samodzielne mie 
szkanie 3,5-pokojowe z wy­
godami w Sopocie — na po­
dobne 2, lub 2.5-pokojowe. 
Oferty pod „5778“ Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk.

5778-G
PRACUJĄCA, samotna —po 
szukuje pokoju. Wiadomość: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Kulturalna".

579S-G
ZAMIENIĘ pokój z używal­
nością kuchni w trój mieście 
na takie samo, lub pokój z 
kuchnią. Oferty pod „100“ 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk. 5784-G
ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch­
nią, łazienka, ogród (w dom 
ku willowym) w Lęborku — 
na mniejsze w trójmieście. 
Oferty pod „5785“ Biuro O- 
ałoszeń „Prasa“, Gdańsk.

5785-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią w Gdańsku, ul. Ra­
dziwiłła 13/14 — 7 na 3, 
lub 4 pokoje z kuchnią w 
Gdańsku, lub we Wrzesz­
czu. . 5795-G
ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne: 2 duże pokoje,
kuchnia, ogród — we Wrze­
szczu, ul. Traugutta 81/2 a 
na trójmiasto. 5809-G
POSZUKUJĘ pokoju w 
Gdańsku. Zapłacę zaraz za 
pół roku. Oferty: Bydgoszcz, 
Dworcowa 94. Stróżewska.

5808-G

Dwie nauczycielki zawodu krawiectwa damskie­
go potrzebne od zaraz. Zgłoszenie: Sopot, Sta­
lina J763Szkoła JZawodowa. ^5821-G
Bufetowa wykwalifikowana — potrzebna. Kole­
jowe Zakłady Gastronomiczne, Wejherowo.

5780-G

Państwowe Przedsiębiorstwo
„BALTONA“

zawiadamia, że

SKLEP EKSPORTU MARYNARSKIEGO
w Gdyni przy ul. Indyjskiej 15 

NIE BĘDZIE CZYNNY w dniu 29 sierpnia 
1953 r. z powodu spisu remanentu.

1589-K

Mistrza stolarskiego z długoletnią praktyką za- 
‘•r-udnią Gdańskie Zakłady Drzewne P. T. Zgło­
szenia przyjmuje codziennie dział kadr Gdań­
skich Zakładów Drzewnych P. T. w Gd.-Wrze­
szczu. ul. Grunwaldzka Nr 216. ITT metro 1580-K
St. księgowego, kierownika działu finansowego, 
księgowego rewidenta, kierownika gospodarstwa 
rolnego zatrudnimy natychmiast. Warunki płacy 
do omówienia. Zgłaszać się: Gdańskie Przemy­
słowe Zjednoczenie Budowlane — Oddział Za­
opatrzenia Robotniczego. Gdańsk, ul. Żytnia 
4/6, tel. 338-66, pokój Nr 11. 1595-K
Dwóch wykwalifikowanych ekonomistów zatrud­
ni od zaraz P. P. D. „Dalmor“ w Gdyni, ul. Hry- 
niewickiego 10. 1582-K

EiaRMurnmeMi

Tym wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę
Ś-.Tp.

Andrzejowi Kosmowskiemu
ur. 18. 5, 26, zm. 13. 8. 53 w Akademii Medycznej 
składa podziękowania
5786-G MATKA, BRAT I RODZINA

ZAMIENIĘ duży pokój z ku 
chnia (komfort) — na 2, 
lub 2,5 — kuchnią (kom­
fort), najchętniej z ogród­
kiem. Gdańsk, Ogarna 119/3.

_______ 5797-G
ZAMIENIĘ samodzielne 2 po 
koję kuchnią, wygody — So 
pot, Rokossowskiego 29, Mer 
gel — na podobne centrum 
Wrzeszcza. Porozumieć się: 
godz. 17 — 18, 5304-G
POSZUKUJĘ pokoju sublo­
katorskiego. Zapłacę z gó­
ry. Oferty pod ,,5794“ Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk.

5794-G
2 POKOJE na linii kolei 
elektrycznej Warszawa — 
Grodzisk, zamienię na po­
kój kuchnią, łazienką w 
trójmieście. Oferty pisemne: 
Sopot, Morska 4 m. 2.

5793-G
DUŻE dwa pokoje, wspólna 
kuchnia, centralne ogrzewa­
nie, wygody, centrum Sopo­
tu, zamienię na pokój z ku­
chnia — samodzielne. Zgło­
szenia tel. 510-35. 2352-P

ZGUBY
ZGUBIŁAM kartę meldunko 
wą. Hoge Barbara, Puck, ul. 
Prezydenta Nr 2. 2238-P
ZGUBIONO dowód osobisty, 
legitymację związkową na 
nazwisko Sentowski Ta­
deusz, Pruszcz Gdański, ul. 
Rokossowskiego 11. 5779-G

ZGUBIONO legitymację służ 
bową, przepustkę Zakładów 
Mięsnych, przepustkę porto­
wą, delegację i legitymację 
Z w. Zawodow. na nazwisko 
Kaczyński Jerzy. Uczciwego 
znalazcę proszę zwrócić — 
nagroda. Gdańsk - Wrzeszcz, 
Roosevelta 118 m. 5. 5806-G
SKRADZIOND w Jastrzębiej 
Górze dowód osobisty, legi­
tymację służbowa — na na­
zwisko Kitnar Józef. Oddać 
za wynagrodzeniem na ad­
res: Warszawa, Dantyszka
2/3 5810-G
ZGUBIONO kwit komisowy 
nr 588 MHD sklep nr 83.

2362-P

SKRADZIONO teczkę z do­
kumentami na nazwisko 
Bąk Alojzy, Gdynia 6 — 
Pułk. Dąbka 183/1. 2363-P

WOLNE POSADY

POMOC domowa potrzebna. 
Sopot, Abrahama 29. 2351-P
GOSPOSIA do dwuletniego 
dziecka — dochodząca, lub 
na stałe — potrzebna od za 
raz. Warunki dobre. Sako­
wicz, Gdańsk - Suchonino, 
Beethovena 4. (Dojazd auto­
busem od dworca). Od 17 
— 20-ej. 5782-G

ZGUBIONO oryginał świade­
ctwa dojrzałości na nazwi­
sko Kosiński Edward — 
Gdańsk, ul. Radziwiłła 21 
m. 2. 5738-G
SKRADZIONO dowód osobi­
sty, legitymację Zw. Zaw., 
legitymację mistrzowską rze 
źniczo-wędlianiarską, przepu 
stkę Zakładów Mięsnych 
Gdańskich, metrykę urodze­
nia, na nazwisko Kijowski 
Tadeusz, żarn, Wrzeszcz — 
Sienkiewicza 9/12. 5789-G
ZGUBIONO przepustkę G. 
Z. M., pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty 
i inne dokumenty. Libelt 
Józef, Gdańsk - Wrzeszcz, 
Wajdeloty 17/3 a. 5811-G
ZGUBIONO kwit nr 83 z ko 
misu muzycznego — wyda­
ny 7. 4. 53 r. Wiśniewski 
Ignacy. Gdańsk - Siedlce — 
Zakopiańska 58/2. 5815-G

Rweślircza Spółdzielnia Pracy Fryzjerów w Gdańsku
zawiadamia, że z dniem 27 sierpnia 1953 r. 
ondulację trwałą, żelazkową, wodną, 

manicure, farbowanie brwi i rzęs

fffMt COWOaiWAHTY Diltt DAMSKI
we WRZESZCZU przy ul. HIBNERA (dawn. Morska) Nr 47

POTRZEBNA pomoc — wy­
łącznie do dziecka. -<• 
Wrzeszcz, Aldony 2 m. 9.

5723-G
GOSPOSIA starsza potrzeb­
na zaraz. Wrzeszcz, Sienkie­
wicza 9/2. 5790-G
POTRZEBNA kobieta do 
dziecka. Gdańsk - Siedlce, 
Malczewskiego 82 —- 12,

5791-G
NATYCHMIAST potrzebffi, 
gosposia. Warunki dobre. — 
Gdańsk - Siedlce, Lignic- 
ka 42 1. 5801-G
FRYZJERKA damska, fryz­
jer męski — potrzebni. — 
Wrzeszcz. Słowackiego 18. —» 
Rakowski. 5S12-G
POTRZEBNA pomoc domo­
wa. Oliwa, Hołdu Pruskiego 
5 m._2._______   5316-J3

ROŻNE
OBELGĘ rzuconą dnia 21. S. 
1953 — na Irenę Makuła — 
Spółdz. Inwalidów „Przodow 
nik“. kiosk nr 42 — odwołu­
je 1 przepraszam — Piotr 
Śliwiński. 5799-G

Książeczka PKO 
przyjacielem 
człowieka ^raey

Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi mleslecznle 5 zł. — „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism 
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk. Zam, 2611 — W-4-24088
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